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w Łodzi: 


jretfel on przy ul. Jiazowieckiej, 
s iay npiort towarzystwa kredyto- 

n siew kiego. Tomżę uabywać 

a pojeugucze nmanęry Dziennik, 


Cans pojad yncaago unmera, 5 kop. 


| RALENDARZYK. 


piik Narodzenie fw. Jaum Chrzcicieln. 
Jaro: Prospera B., Ghwilhólma O 
słońca a polz, 3 m, 40. 


Obrady cukrowników 
w Warszawie. ' 


Właściciele i przemysłowe wielu farm 
bryk” cukru. zebrali sig! w, Warszawie na 
midniowa narady, które odbywają się ca 
„oko tej porże. « Narady rozpoczęły się w 
j uczeżeniu ięci zasłużonych 
la przemysłu go, zmarłych w rok 
heszłym członków, ś. p. Wizbeka i Dzie- 
pulskiegoj odczyta protokół z ostatniego 
posiedzenia, poczeńt przewodniczący, p. M. 
Wortman, objaśnił zebranych, w jakim sta- 
hie znajdują £ię obecnie dwa ważne pro- 
jekty, podniesione na poprzeduich zebra» 
niach, A 

Przed dwomą. laty jeszcze wśród et- 
wników powsfała myśl zaopiekowania 
się bytem robotników i. zapewnienia. im 
przyszłości. Pierwotnie projektowano Za- 
kladanie przy cukrowniach kas oszczędno- 
ści, ostatecznie: jednak: oddano pirangi 
stwo kasom przezornpćci i pomocy, y- 
brana w tym celu delegacya opracowała 
ustawę, która. jest już wydrakowaną, 
W myśl uchwały zebrania zeszłorocznego, 
prezydynm sekcyi zwróciło się do syndy» 
kata kijowskiego o współudział w zobo- 
wszystkich fabryk ;cnkra do, wpro- 
u siebię rzeczonych kas. Syndy» 


moc 40 ZAZ 
warzystwa popierania przemysł. i handlu. 
W tymsapym duchu przemawiał p. Dg- 
browski, który wyraził przekonanie, że far 
bryki przestaną sprzeciwiać się urzeczywi- 
stnienia projektu, skoro przekonają się, j 
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wdmienne interesy, O założeniu towarzy< 


Królestwa Polskiego, także 


ak ' wiedziały 


į © Dnia 


12 (24) czerwca 1890 r. 


Rok VIL 


1A 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


| MURO KEDAKCYI $ ADMINISTRACYI | 
VEACA PASAZ MEVERA Nr. 514. 


Adres 
nieznacznej w) to, od nicht joriarmeści: 
Ez WBP rubli, cały koszt wy- 


f ne =" RE 

unkcyonują, dać sposobność oparcia ich na 
zasadach właściwych. Zarząd oddziała ro- 
ześle ustawy kas wszystkim ; przedstawi- 
cielom fabryk cukru, których wezwie na- 
stępnie na specyalne zebranie, w celu osta- 
tecznego wykonania projektu. 

Drugą waźną sprawą, nad którą narś- 
dzali się .cnkrownicy, jest kwestya ubezpie- 
czenià fabryk cukru od ognia. Niejednokro- 
tnie juź podnoszono myśl, ażeby cakrownie 
w Rosyi utworzyły. towarzystwo wzajem- 
nego ubezpieczenia ed ognia i odniesiono 
się do syndykatu kijowskiego o zaopieko- 
wanie się tą sprawą. Syndykat jednak i 
w tym wypadka uchylił się od. wszelkiego 
współadziału. Zawiadomiwszy o tem zebra- 
nych, przewodniczący, p, Wortman, oświad- 
czył, że także ug jego Alania utwo- 
rzenie takiej instytucyi jest, niemożliwe, 
ponieważ. cakrownie rozrzucone sę na żbyt 
wielkim obsząrze i często mają zupełnie 


stwa wzajemnego ubezpieczenia od ognia, 
przy współudziale samych fabryk cukru 


żna, gdyż do 
ści, potrzebaby 

lionów rubli, bez którego każdy znaczniejszy 
pożar mógłby spowódować bankructwo to- 
warzystwa. Przewodniczący mniema, że 
cukrownicy mogą osiągać. cel: pożądany 
drogą pozyskania ustępstw od towarzystw 
ubezpięczeń, W tym kierunku były już ro- 
bione usiłowania. Wychodząę z zasady, że 
w warunkach dzisiejszych cukrownie przed- 
stawisją dla towarzystw ubezpieczeń sto- 
sunkowo najmujejsze ryzyko, właściciele 
tych fabryk zażądali w swoim czasie obni- 
żenia składek asekuracyjnych, Towarzy- 
stwa ubezpieczeń, związane konwencyą, od- 
oczątkowo odmownie, lecz wkrót- 


Adolf Delpit. 


OBIEDWIE. 


Tłómaczył J- WT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 137). 


Siódma dochodziła, kiedy Maurycy, znów 
pogrążony w marzeniach, opuścił Promena- 
dę, kierując się ku: Charmoises. Jak go też 
przyjmie piękuą Huberta? Pomimo całej 
wiary w siebie, nie śmiał sobie obiecywać 
natychmiastowego tryamfu. Pani Andrezy, 
chociażby tylko przez zręczność i wyracho- 
wanie, nie odda mu się tak odrazu.. Ale, 
wszystko jednol Zawsze w prape taan 
czarujący wieczór. Można otrzymać od ko- 
biety wiele, nie otrzymując... wszystkiego. 

Zapadła noc. Wśród, ciemności, o dwa 
kroki przęd sobą nic nie można było doj- 
rzeń, a księżyc pozostawał wciąż łaskawie 
iktyty za gęstą zasłoną z obłoków, Mau- 
rycy umył się i przebrał, a następnie wy- 
ruszył na obiad do sąsiadki. Doszedłszy 
do brzegą rzeki, spróbował zoryentować 
się. Byłoby to rzeczą dość trudną, ale na 
szczęście, owe słapy były doskonałymi prze- 
wodnikami w tej wycieczce nocnej; zawsze 
na coš się przynajmniej przydała wyborcza 
kolej żelazną, 


IX. 


5 Cóż to był za obiad zachwycający! Hu- 
erta, miała strój kokietki, , która postano- 
wila sobie, bądźcobądź, oczarować mężczy- 
mę. Była to tualeta może trochę zaeks- 
tentryczna, ale draźniąca, oryginalna. Su- 
ui była z, surah uajczystszego błękitu 

eba, przybrana suto białemi koronkami. 


|Rękawy żółte i tegoż kolora p 


fczoszki 
jedwabne, ukryte w jedwabnych bucikach 
oloru stanika. Przez lekkie wycięcie prze- 
glądała pierś biała i piękna. Suknia cała 
byłą, jak ulana, pozwalająca podziwiać 
harmonię i gracyę kształtów. To wszystko 
mogło zawrócić głowę człowiekowi nawet 
najrozsądniejszemu, a Maurycy nigdy nie 
odznaczał się nadzwyczajnym rozsądkiem. 
Odgadł jednak natychmiast o co chodziło: 
przypadł do. gustu Hubercie. Nie śmiąc 
przyznać się do kaprysu, jaki nią owła- 
dnął, usiłowała zmusić Maurycego do do- 
myślności,.. 

Pan de Fonde nie był weale próżnym. 
Tylko głupcy wyobrażają sobie, iż wszyst- 
kie kobiety szaleją za nimi, jego zaś nie 
można było nazwać głupcem. „Zresztą, dla- 
czego pani Andrezy nia miałaby przyjść 
fantazya urządzenia sobie improwizowanej 
rozrywki? Przecież, musiała się nudzić ba- 
jecznie w tym ponurym zakątku, do które- 
go skazywał ją los na wygnanie. Tualeta, 
uśmiechy, słówka pełne. alazyj, wszystko 
to miało znaczenie zbyt jasne i znownź 
chyba tylko głupiec mógł nie poznać się 
na tem. To też Maurycy wkrótce zmienił 
raptownie sposób zachowania się, Zamy- 
ślenie jego przeszło w. wesołość; dość dy- 
skretna, jak dotąd, z jego strony rozmo- 
wa, posunęła się do żarcików i dwuznacz- 
ników, graniczących z nieprzyzwoitością. 
Coraz bardziej zapominał o tem, że obiado- 
wał w towarzystwie kobiety światowej, a 
wszystkie okoliczności sprzyjały  iluzyi. 
Blask kryształów i sreber, odbijających ty- 
siąckrotnie krzyżujące się światła lamp i 
świec, wyborne Wina i potrawy, wszystko 
to przypominało mu niektóre z tych ele- 
ganckich kolacyjek paryskich, upajających 
szałem roskoszy zmysłowej. 


— Tak, tak, powtarzam pani — mówiła | bi 


tatus! Stas 


pani Andrea "Auf i 
' 4 2:4, kwa? 


wiasz, pan pytanie, 


telegrafczny 
„DZIEDTOWIICE.* ŁÓDŹ. 


Ogłoszenia 
oraz w 
i w Łodzi, 


ce ukazały się skłonnemi do ustępstw, gdy 
kilka fabryk ubezpieczyło się w towarzy- 
su nienależącem do konwencyi, które 
obniżyło im składkę zwykłą o 15%. Fà- 
bryki cnkra nie zadowolniły się jednak 
proponowanemi ustępstwami (10%/,) i obie- 
cały powrócić do dawnych towarzystw do- 
piero wtedy, gdy takowe obniżą składkę o 
40*/,, t. j: oddadzą na rzecz stowarzysze- 
nych polowę czystych swych zysków. Na 
to żądanie towarzystwa ubezpieczeń pozo- 
stały głuche, lecz wobec konkurencyi ist- 
niejącej między niemi, nie ulega wątpliwó- 
ści, że cukrownicy z czasem zdołają wy- 
módź sprawiedliwe ustępstwa, gdyż rachu- 
nek, oparty na doświadczeniu, wykazuje, 
że a dochodów towarzystw ubezpieczeń 
zaledwie 14"/, rocznie idzie na wynagro- 
dzenia za pożary w cukrowniach. 


Premysi, handel i komanikacge, 


Cła. 

— Wskutek skargi dwóch kupców na 
rozporządzenie ministeryum skarbu o po- 
bieranie od nich eła przy otrzymaniu przez 
nich w Odesie przesyłek z chińską tkani- 
ną jędwabną „czeczuusza*, senat rządzący 
na pierwszem zebraniu ogólnem rozpatrzył 
kwestyę ogólną, czy od towarów chińskich 
przewożonych bez opłaty eła przez komo- 
rę celną irkucką, może być pobierane cło, 
przy wydawaniu ich odbiorcom w innych 


pap państwa, sm przyszedł do 
wniosku następnjącego: Ponieważ czeczun- 
szą, równie jak każdy towar (prócz her- 


baty i towarów, których dowóz jest zaka- 
zany), przewożony przez komorę irkucką, 
na zasadzie obowiązującej ustawy celnej, 
nie może być obłożony ełem, przeto i w 
innych komorach państwa towary, o któ- 
rych mowa, powinny być wydawane od- 
biorcom bez opłaty cta. 

Drogi wodne. 

— Wywozowcy petersburscy wypraco- 
wali dla przedstawienia p: ministrowi skar- 
bu memoryał, wykazujący konieczność nie- 
zwłocznego zaprowadzenia niektórych ulep- 


o, proszę spróbować, odszukać klucza do | 


tej zagadki! 
Mówiła z wielkiem ożywieniem, 


trochę | w: 
zaróżawiona, z oczyma błyszczącemi. wybora, 


— Szukać... szukać... Wszak nietajnem 
jest pięknej mojej pani, że jest to rzeczą... 
trochę krępującą! Wdowieństwo, a więc 


„wolność; bogactwo, a więc niezależność. 


Cóż więc mogłoby wobec tego zmusić do 
wygnania w tem małem miasteczku? 
Jakaś niepewność odbila się na twarzy 


Huberty. Może zdawało się jej, że pan de |. 


Fonde zbyt jasno zaczyna widzieć. Przy- 
brała nagle wyraz powagi. 

— Mogłabym odpowiedzieć, że życie mo- 
je zawiera w sobia jakąś tajemnicę; ale nie, 
będę szczera. Za życia męża posiadaliśmy 
wielką fortunę; utraciwszy go, straciłam 
dwie trzecie dochodów. Pozostał mi tylko 
posag, Cóż chcesz, sąsiedzie? jestem próż- 
na, jak wszystkie kobiety. Pozwolić, ażeby 
przyjaciółki nademną się litowały? Za nie 
w świecie! Nakoniec wszystko jest wzglę- 
dne: .co jest bogactwem dla jednej, moża 
być nędzą dla drugiej... 

Tłómaczenie nosiło pewne cechy prawdo- 
podobieństwa. Pan de Fonde łatwo mógł 
przypaścić, że pani Andrezy mówiła praw- 
dę. W takim razie historya jęj osiedlenia 
się w tej głuszy byłaby drugim egzempla- 
rzem jego własnej, 

Wtem gospodyni zaśmiała się, tym śmie- 
chem nerwowym, wymuszonym trochę, do 
którego mają zwyczaj uciekać się kobiety 
w chwilach wielkiego zaambarasowania. 

— Dajmy już jednak temu pokój —zawo- 
łała — co nas może obchodzić przeszłość: 
myślmy; tylko o teraźniejszości. Zawdzię- 
czam oi- czarujący dzień i czarujący wie- 
czór; powiedz więc przynajmniej, drogi 
Ear a paa czyś zadowolony Z 0- 


Ôd kilku godzin oboje nie posługiwali 
się prawie. ceręmonialnemi zwrotami, uni- 


(a 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za leden wieraż petitom lub za jego 
miejsce 6 kop, x ustępstwan wrazie 
częściej powtarzających sią albo wię” 
kazych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiarzz 10 kop, 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alra- 
sowe po ms. 2 miesięcznie, 
Od należności przewyższujących 10 


rubli nstępatwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


mòwane sę: w Administracyi ,Daionnika* 
biorneh Sza Bajchtaana i Freudlere_ w Warssawio 


Rękopisy nadesłane bez zastrueżenia — nie będą zwrachua. 


szeń w petersburskim porcie handlowym: 
Na pierwszem miejsca memoryal postaw. 
urządzenie dostatecznie obszernych skła- 
dów, dla przechowywania towarów. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że pro»: 
jekt reformy obowiązujących p ów o 
żegludze przybrzeżnej, wypracowany przez 
oddzielną komisyę, utworzoną przy depar- 
tamencie handia i przemysłu pod przewo 
dnictwem radcy tajnego Bera; wniesiono. 
już do rady państwa. Główne zasady tego 
projektu są następujące. Cała ruska flota. 
handlowa dzieli się na trzy klasy: wielką, 
średnią i małą. Do pierwszej klasy zaliczo- 
ne będą okręty żeglagi na morzu petnem, 
odbywające knrsy na morzach ruskich, po- 
między portami ruskiemi; do drugiej paro- 
statki pasażerskie i towarowe oraz statki 
żaglowe morskiego typu, do trzeciej dro- 
bne statki, odbywające kursy wzdłuż brze- 
gów morskich, albo też na rzekach ije- 
ziorach, na niewielkich odległościach. - 
Jem poparcia budowy statków w Rosyi, z 
banku państwa wydawane będą pożyczki 
na budowę, przeważnie okrętów mających 
nie mniej jak 200 metrów kubieznych za- 
w , przyczem okręty winny być bu- 
dowane w warsztatach ruskich, z materya- 
ła ruskiego i t. d. 

Drogi żelazne. 

— Na kolei dąbrowskiej ma być wkrót- 
ce otwartą stacya  Dąbrowa-Górniczą. 
Uzyskano już pozwolenie ministerynm akar- 
bu. Pozwolenie ministerynm komunicacyj 


spodziewane jest niezadingo. 

para Poljot odnie jaka, 2 
pro nia tytułem ma swen- 
wej na ezterech drogach 0 ror- 
maitym ruchu osobowym. Taryfa próbna, 
będzie prawdopodobnie zaprowadzona na 
liniach: mikołajewskiej, dwóch  poleskich, 


oraz w Królestwie na nadwiślańskiej lub 
warszawsko-terespolskiej. Praca przygo- 
towawcze potrwają zapewne do roku przy- 
szlego. 

— „Gazeta losowań“ donosi, iż nuowę 
między drogą wiedeńską a syndykateni 

nansowym, konwertującym 5*/, obligacye 
rogi, podpisali w imienin syndykatu pa- 


kając nawet słów: „pan“ i „páni“. ly 
kobieta i mężczyzna podobają się sobie 

tyle nazw nastręcza się im do 
zanim z ust spadnie brutalna na- 
zwa po imieniu! 

W przejścia do salonu oparła się trochę 
mocniej, niż to jest w zwyczajna, na ramie- 
niu swego gościa. Zaledwie usiadł, za- 
dzwoniła, rozkazując podać kawę i'likiery. 
Gdy te przyniesiono, odezwała się obojęt- 
nie do lokaja: 

— Możesz odejść; jeśli będą kogo po- 
trzobowała — zadzwonię. 

Miało to znaczyć, że życzyła soble zo- 
stać samnasam. 

— A teraz, proszę nie krępować się i 
palić, tembardziej, że dam zaraz dobry 
przykład. 

Ź temi słowy zapaliła zgrabnie cieniutkie 
egipskie cygarko i stojąc przed młodym 
człowiekiem, dodała: 

— Odesłałam lokaja, aby mieć przyjem- 
ność usługiwania swemu gościowi osobiście. 

Usiadła obok. Teraz zaczęli już mówić 
do siebie bardzo cicho. Z główką trochę 
pochyloną pani Andrezy słu ła, a radość 
nietłumiona tryskała z jej twarzy. Maury- 
cy szeptał, przechylając się ka wiej: 

— Pani jesteś najbardziej czarnjącę 
z istot, jakie spotykałem kiedykolwiek. 
Proszę sobie wyobrazić, iż przed ujrzeniem 
cndnego zjawiska w lasku, byłem mał 
że bruuótki nie są w moim guście, Tak, 
tak, m sza skalało irebry emor de 
Nie powiem ci: pani, jes 
Cóżby to była za bamalność: fl ir groma 2 
ciś... gorszem!.. Ubóstwiam te oczy Ø 
zmiennych blaskach— to biękitne, to csat- 
ne, w których każda myśl, każde uczd” 
cie tak jasno płonie... 


(DP. wk 


Z 16.17 i a | TECTO 
nówie: X: von Hausefiańf T Karol Delke, 
tudzież iż firma Blei r nabyła znaczne 
ilości akcyj kolei‘ warszawsko-wiedeńskiej, 

— „Birżewyja wiedomosti* notują pó 
głoskę, że wypuszczenie nowśch obligacyj 
„rg h towarzystwa ruskich dróg żelaz- 
nych odłożone jest na czas AEA i 
ponieważ p. mitilster skarbu nznał za nie- 
możliwe zatwierdzenie warunków, zapropó- 
zo przez emisyjną grupę finausi- 
stów. 


| DZIENNIK 


uzyskanin specyalnego 
skiej władzy gu in 

— Z Oharkowa REA, 
czerwca: przywieziono WA 
niż 250 tysięcy Har 
szty wełny utrudniują ciągłe deszcze. Ogl 


cyj jeszcze niema. 
bwycznemi idzie bardzo słabo. 

—W uzupełnieniu wiadomości o upaństwo+ 
wieniu kolei libawsko-romeńskiej, „Kraj“ 
donosi, że ponieważ na mocy ustawy tej 
kolei termin wykupu oznaczony był dopie- 
ro nar. 1892, przeto obecna operacy jest 
rezultatem umowy specyalnej między skar- 
bem państwa i akcycnarynszami. Akcye 
nabył skarb po cenie nominalnej. O przy- 
szłej formie zarządu drogi libawsko-romeń- 
skiej nic pewnego jeszcze niewiadomo: we- 
dle jednej wersyi część jej od Homla do 
Romnów będzie przyłączona do linii char- 
kowsko-mikołajewskiej, część zaś do dróg 
poleskich; według innej wersyi, droga li- 
bawsko-romeńska ma stanowić osobną li- 
nię z ujezależnę administracyą, 

— „Swiet“ donosi, że droga żelazna do- 
niecka przechodzi obecnie pod zarząd skar- 
bow, 


więcej od ilości towar 
w tymżę okresie czasu roku zeszłego 


o 1,044,987 pudów. 
Kredyt. 


y. 
— Obrady taryfowe w przedmiocie wy- 
pracowania nowych taryf od nafty odbędą 
się w Petersburgu prawdopodobnie dopiero 
pod koniec bieżącego miesiąca. Powodem 
opóźnienia jest niewykończenie przez de- 
partament taryfowy prac przygotowaw- 
czych. Obrady będą zwołane, celem pòd- 
ni obecnych taryf dla przewozu 
nafty. Niektóre kołeje w Cesarstwie do- 
magają się bardzo wysokiej podwyżki 
opłaty frachtowej, dochodzęcej do rs. 120 
na wagonie. Koleje w Królestwie propo- 
nują podwyżkę rs. 60 ną wagonie, co 
zgodne jest z projektami ministeryslnemi. 
— „Słowo“ donosi, ża z inicyatywy agen- 
ta handlowego kolei petersbursko-warszaw- 
skiej, przedstawiono: do- zatwierdzenia de- 
partamentu dróg żelaznych taryfy wywo- 
zowe dla spirytusu przez Libawę 4 oblicze- 
niem frachtu od Warszawy w wysokości 
po */,, kop. 6d puda i wiorsty, czyli po 94 
rs. lp kop za wagon za całą odległość 
wraz z kosztami. Tym sposobem produ- 
cenci z Królestwa unikną kosztownego po- 
średnietwa agentów gdańskich, albowiem 
rewelski związek spirytusowy, działając 
w porozumienia z koleją petersbursko- 
Warsza zamierza otworzyć w War- 
wawie centralne magazyny za as 
wywożonego za granicę. Zarzą 
związka podobno ie poczyni ustęp- 
stws z tytułu kosztów komisowych, a na- 
tomiast, jako rękojmię sumiennej obsługi 
klientów, składa dotychczasową działalność 
swoję, na której wzorowała się początko- 
wo zektyfikacya warszawska, Magazyny 
zwiążku mieścić się będą na terytoryum 
dawnej fabryki stali, w części przyłączonej 
do miasta. Zatwierdzenie taryf zdaje się 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości i na- 


pod 
tów. 
Przemysł. 


mysłowych, oraz projektu 
tej kwestyi za granicą. 
wych. Budowę fabryki jnź ukończono. 


5 nowych fabryk sztucznych wyszywek. 


ktem końcowym 
skiego, przedsięwz. 


czne zatrudniają osób 133, 


wyłożony na zakup materyałów w kwocie 


stąpi jeszcze prawdopodobnie przed dniem |rs. 41,300, oraz odpówiedni procent na 
13 lipca, ' amortyzacyę kapitain włożonego w urzą- 
Handel. dzenia, obliczony na' rs. 5,500, pozostanie 
— Warszawski sąd handlowy ogłosił | czystego zysku rocznego rs. 75,000; wypa- 


upadłość "Ktipca "warszawskiego, N. Glat- 
szterna. 
Dępartame 


da przeto na jeden zakład fotograficzny 
przecięciowo rs. 3,750, która to kwota, ze 
względu, na pensyę 2 pomocników i przy- 
|łowały jego skroń i uciekały 
niedający się pochwycić. 
Nadszedł nareszcie upragniony dzień. 
Ślub adbyć się miał na zamku Rinek, no- 
wej posiadłości Harfinków, w białej, okrą- 
glej kaplicy: z wązkiemi, bluszczem ocienio- 
nemi oknami, ze starym, ciemnym obrazem 
w ołtarzu. Zamek pełen był gości; zjechali 
się przeważnie dzielni przemysłowcy, dti 
mni z majątku własuą pracą zdobytego; 
byli tam także inni, mniej dzielni, którzy 
wypoczywając po trudach i pracy, nie la- 
bili wspominać swej przeszłości. 
Zbytecznem byłoby mówić, że wszel- 
kie przygotowania do wesela razily 08z0- 
łomionego Feliksa; narzeczona poparła je- 


nt medyczny postanowił, 


jak motyl, 
Ossip Schubin. 


HONOR. 


Ttómaczyła L. H 


(Dalszy ciąg—patrz Nr, 137), 


ROZDZIAŁ VII. 


Estrada koncertowa w parkn francens- 
badzkim uprzątnięta; nie słychać sentymen- 
talnych walców; ogród opustoszały, , tylko 
suche liście szeleszczą, jakby prowadziły 


a go prośbę o cichy ślub, ale państwo Har- 
cicha rozmowę z wiatrem jesiennym o zni- | fik nie mogli pominąć sposobności pochwa- 
komościach tego świata. Jenia się swojem bogactwem. Ranek był po- 


Nadszedł dzień 18-go października, dzień 
ślubu „sławnego Lancberga*. Minął naresz- 
cie ten okropny tydzień, w którym się nie 
mógł zdecydować, w jaki sposób oznajmić 
Elizie swoje yny; a'kiedy po długiem 
wahania uczynił to, za odpowiedź o- 
trzymał smutne spojrzenie i rnszenie ra- 
mionami, Jeżeli szał stanowi ie, to 
Feliks w tym- czasie: był zupelnie szczęśli- 
Wy; namiętność zagłuszyła w nim wszyst- 
ko, co się nie odnosiło do bieżącej chwili, 
luh do 18 pnździernika. 
goracego pragnienia i niecierpliwego ocze- 

ania; nie miał -czasu 


życia, Nero 


nury i dżdżysty. Pani Harfink, od dwóch 
tygodni barónowa, dzięki uprzejmości de 
mokratycznego ministeryatm, układała toast, 
który mąż przy obiedzie miał wygłosić; 
Rajmund stał pizy fortepianie i usiłował 
lodśpiewać aryę ż opery Wagnera, a jakiś 
uczuciowy pudel wtórował mu w tem ar- 
tystycznem zajęciu. Linda przechadzała się 
po parku. Suche liście zalegały ścieżki 1 
trawniki, gdzieniegdzie wychylała się z pod 
nich trawa, jasna i świeża jak nadzieji, 
która tli się zawsze i wszędzie, nawet pod 
złamanem szezęściem i życiem. Grzędy 5- 
gołocone były z kwiatów, tylko kilka ge- 
ślny | orginij nosiło jeszcze swoje ' główki w 
góre; dumne i er} x tej pustee. Linda 
yiu samą; przyja , zajęte przygoto- 
wywaniem tualet a także z obawy wystawie- 
nia swej cery na wiatr jesienny, nie prze- 
rywaly jej samotności; Linda nie czuła tej 
obawy, gdyż była zbyt piękną. Z włosa- 
mi rozpuszczonemi, w czerwonym szaln, 


s - e 
że handel towarami Apfecznemi prowadzić 
będą mogli tylko kupey I gildyi ito po 
pozwolenia lekar- 


Ą i 
pod dniem 18 
Jarmark więcej 
dów wełny; dostawę re- 


— Z Duieprowska. donoszą pod dniem 
18 czerwca, że tameczua ekonomia spad- 
kobierców hodowcy owiec Pfalzfeina sprze- 
dale ogromną partyę brudnej wełny: do 
Sosnowiec przy pomocy ekspedytora odes- 
kiego Massa, po 9 rubli za pud na miejscu. 

— Od 13 stycznia do 13 maja roku bie- 
żącego droga żelazna zakaspijską przewio- 
zła towarów na bung 2,246,422 pudów, 

w, przewiezionych 


1,224,887 pudów. Bawelny środkowo-azya- 
tyckiej. od 13 stycznia de 13. czerwca prze- 
wieziono do Rosyi 1,640,696 pudów, więcej 
niż w tymże okresie czasu roku zeszłego 


— W Oszmianach zawiązało się stowa- 
rzyszenie damskie, składające się ze 150 
uczestniczek, celem dostarczenia ubogiej lu- 
dności taniego kredytu. Stowarzyszenie 
udziela pożyczek na raty tygodniowe i mie- 
sięczne rzemieślnikom i drobnym rolnikom 
zastaw ruchomości, lecz bez qmocen- 


— „Nowoje wremia* powtarza wiado- 
mość, że przy ministerynm spraw wew- 
nętrznych utworzono specyalną  komisyę, 
której powierzono szczegółowe opracowa- 
nie projektu zapobiegania wypadkom: mie- 
szczęśliwym w fabrykach i zakładach prze- 
racyonalnego 
urządzenia mieszkań dla robotników, zgod- 
nie z ostatniemi danemi, jakie zebrano w 


— W dniu 25 b. m. ma być otwarta 
ua Pradze nowa fabryka wyrobów niklo- 


— Wkrótce w różnych punktach guber- 
nij południowo-zachodnich otwartych będzie 


— „Nowosti'* donoszą, że główny lnspe- 
ktor fabryczny rz. r. st» I. Michajłowskij 
w tych dniach wyjeżdża nad Wołgę w ce- 
lu zwiedzenia tamecznych fabryk i zakła- 
dów przemysłowych i bliższego poznania 
działalności inspekcyi fabrycznej. Pun- 
pypiecak p. Michajłow= 
iętej na skutek życzenia 
ministerynm skarbu, będzie miasto Kazań. 

— Warszawa posiada 20 zakładów  fo- 
tograficznych, które posiłkują się pracą 43 
wykwalifikowanych pomocników i 70=cia 
uczniów, razem więc pracownie fotografi 
Osiągnięty 
w ciągu r. 1889 dochód fotografów wyno- 
sił rs. 121,800, strącając zaś z tego koszt 


dowolna 


skromnie. Prawdziwości poglądu tego 


Wykształcenie słowe, 
| -- „Gazeta polska” donosi, Że. pani 


0 


lewanis. tychże 2-gipsu;—5p wypalanie» 


znaczną. ilość wzorów” i przy zakładz 
swoim zbudowała piee do wypałania pa 


już się zaczęły. 


łę  handlowo-przeniysłową. 
otwarte będą żeńskie kursy buchalteryi. 
Wystawy. 
— Wystawa  pszczelnictwa, 
w Moskwie przez cesarskie towarzystw 


ne wszystkich gatunków, 


oraz fabryk świec, szkoły pszczelnictwa 


soby ich wykrycia i usunięcia. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


szą po dniu 2-gim lipca. 


6 lipca, to jest w niedzielę szóstą po Świąt- 
kach, w porządku następującym: o godzi- 
8-ej pierwsza msza św., o godzinie 10-ej 
Wotywa z kazaniem w języku niemieckim, 
wreszcie o godzinie 11%, suma z wysta- 


| niedbale zarzaconym, | 
ciemnego tła parku:  Nieśmiałą narzeczoną 
nie była, a dziś nie była nawet Wzruszoną. 
Oczy jej błyszczały, usta drżały na myśl 
o świetnych znajomościach, balach, na któ- 
rych będzie królową; gdyby się nie wsty- 
dziła, klaskałaby w tęce z radości, że dziś 
pozbędzie się swego nazwiska. Stanęła 
nad stawem, pò którym melanchólijnie ply- 
wały cztery zziębnięte łabędzie. 

— Feliksie — szepnęła — z.tym miłym 
uśmiechem, jaki zawsze miała w pogotowiu 
dla narzeczonego. 

— Woale nie Feliks, tylko Eugeńitsz— 
odpowiedział wesoły głos i Linda zobaczy- 
ła obok siebie kuzynka, wyświeżonego 
i moćno wyperfamowanego. 

— Ach! przyjechałeś jednakże — zawo- 
łała z radością. 

— Naturalnie — ódpari — przecież dla 
kilku marnych gemz nie opńściłbym two» 
jego wesela. Wróciłem z polowania, aby 
być drażbą na twoim ślubie. s 

— Bałyśmy się, to jest, Ema się bała, że 
nie przyjedziesz — powiedziała Linda fi- 
glarnie — bo mnie było to zupełnie obo: 
jętnem. 

— OQbojętnem ? nie wierzę — zawołał 
Usiadł na ławce, oparł twarz ua rękach 
wpatrywał się w nią uporczywie. 

— Zupełnie obojętnem —  powtórzyla 
i rznójła kamyk pomiędzy łabędzie, które 
ehciwie zanurzyły dzioby w zieloną wodę. 

— O Linn, niedobra Łlnn,a muie zupeł- 
nie nie jest obojętnem to, co ciebie oboło- 
dzi!  Trawnowie uie chcieli mnie pnścić, 
ale prędzej wyzwałbym wszystkich "Prau* 
nów na pojedynek; niż żebym miał nie być 

w 


na *twójem 
jA Geit 


u. 
‘Linda powoli zbliżyła się do 
próżność błyszczała w 


fajmniej 3 uczniów, oraz utrzymanie ad- 
ministracyi zakładu, przedstawia się my 21 
0- 


'| wodzi nawet fakt, ik w porównawih £ ro- 
kiem 1888 ubyło pracowni fotograficznych 
6, a siłę pracy zmniejszono a 40 pomocni- 
ków i 50 uczniów, to jest zredukowano ją 

glę- | prawie do połowy. 

dziny partyj już rozpoczęto, lecz tranzak- | 

Hamieę! wyrobami fa- J 
Miniewska, uprawiająca òd lat kilku mà- 
larstwo na porcelanie, nzyskała pozwolenie 

|na otwarcie w Warszawie szkoły sztuki 

| stosowanej, w której udzielane będą na- 

uki: 1) rysunki fantazyjne i stylowe; 2) 

malowanie na porcelanie, galanterya szkla- 

na, malowanie smaliami do wypalania, ma- 
lowanie ua fajansie i terrakocie en relief; 

3) malowanie natury martwej farbami olej- 

nemi, metaliczneni i gwaszem, tudzież ko- 

lorowanie fotografij olejno i akwarelą; 4) 

modelowanie z gliny i wosku drobnych 

przedmiotów, ozdobionych w kwiaty i od- 
ty- 
sunków: na drzewie i skórze, tudzież na- 
śladownietwo inkrnstacyi: Nauki wymie- 
nione udzielane będą przez znanych arty- 
stów specyalistów. Pani M. nagromadzila 


cełany, szkła i terrakoty. Szkoła otwarta 
będzie z dniem 1 czerwca r, b. Zapisy 


— W jesieni roku bieżącego niejaka pa- 
ni Szpilewska zakłada w Petersburga szko- 
Przy” szkole 


urządzona 


aklimatyzacyj,- składa się z 7-mia' oddzia- 
łów. Pierwszy oddział rośliny miododaj- 
z oznaczeniem 
warunków uprawy i zaaczenia w gospo- 
darstwie — przedstawiony jest na wysta- 
wie w kształcie osobnego ogrodu; dragi 
oddział stanowią nle; trzeci—żywe pszezo- 
ły różnych gatunków w ulach; czwarty — 
wytwory pszczelnictwa: miód w plastrach 
i patoka, w uspojach, konserwach, lekar- 
stwacli; wosk wyroby z niego; piąty — 
opisy, modele, jako teź widoki pasiek, 
zakładów przetapiających i bielących wosk, 


statystyka; szósty — literatura i pszczel- 
nicze przybory naukowe; ` wreszcie siódmy 
przedinioty szkodliwe hodowli pszczół, spo- 


(—) Wiadomości kościelne. Kościół we 
wsi Ńrebrna, należący do parafii Konstan- 
śtynów, posiada przywilej odprawiania na> 
bożeństwa. w dzień Nawiedzenia Najświęt- 
szej Maryi Panny z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu. Władza dachowna 
przeniosła tę uroczystość na niedzielę pierw- 
W toku bieżą- 
cym nabożeństwo odprawione będzie w dniu 


pysznie odbijała od 


wieniem Najświętszego Sak. 
niem w języku polskim. i 
(>) Statystyka przemysłu łódzkiego, pro. 
wai w magistracie miejscowy, wy. 
kazuje, że w roku 1889 we wszystkie m 
kładuch przemysłowych w m, Łodzi p 
wałą 29,449 robotników, w tej liczbie Pod. 
danyeh zagranicznych 1,322, Sumę ZAPOĄ. 
ków wypłaconych w róku 1889 wszys 
tym robotnikom, obliczono na 6,853,329 pa. 
bli, Wszystkie zakłady przemysłowe prze. 
robiły » materyału sarowego, nabytego a 
granicą, za 14,851,483 ruble i nabytego y 
kraju, za 16,671,004 ruble; a cały ich Wy- 
twór przedstawiał wartość 53,245,276 ra, 
Sprzedano w ciągu roku 1889 towarów 
robionych. w fabrykach łódzkich ogółem a 
33,505,940 rubli. 

(—) Gimnazygm męzkie, Akt mr 
zamknięcia roku szkolnego w gim 


L 


celującym uczniom nagrody 
oraz listy pochwalne. N 

stami pochwałnemi otrzymali: w klasi 
'przygotowawczej Bary Wilhelm, w kl I 
Kurzyna Stanisław, w kl. II Bary Leon; 
listy pochwalne otrzymało 15 mczniów, a 
mianowicie: w klasie przygotowawczej 
Aszer Jan, Krotowski Edmund, Fuks Ig. 
dwik, Szwaro aw; w klasie Fej 


ie 
m 


nitg Maks, Sperański Piotry w klasie JJ 
Alwas Stanisław, Kohn Stanisław, Ryfiń. 
ski Walery, Jaffa Józef; w kl. III Bogacki 
Bolesław, Dziamarski Stanisław i w klasie 
IV Lipski Henryk. —Promocye otrzymały: 


23, z III do IV—24, z IVdo V—17, z V 
do VI10, z VI dò VII-=18i VII do VII- 
6. Egzaminy dodatkowe powakacyjne na 
znaczónó w klasie I— 4 uczniom, w klasje 
I—3, w MI—2 w IV—1, w V—4i w VII- 
3 uczniom. 

Egzaminy wstępne | dodatkowe dla u 
czniów niepromowanych rozpoczną się dnia 
1 września r. b. Miejsca wolne są we 
wszystkich klasach, z wyjątkiem I-ej; ġ: 
prócz bowiem promowanych uezniów z kla- 
sy wstępnej, przyjęto 10 z prywatnej edu- 
kacyi, którzy zdawali egzamin razem z 
uczniami klasy wstępnej. Przy przyjmowa- 
nia wstępujących do gimnazyum, pierwszeń- 
stwó będą miały dzieci mieszkańców hý- 
dzi. Prośby o przyjęcie wraz z. potrzebne- 
mi dokumentami i fotografiami należy skła- 
dać w kancelaryi gimnazyum od 2 lipca 
'do-28 sierpnia r. b. od godziny 9 rano do 
12 w południe, codziennie, z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych. x 

(—) W gimnazyum żeńskiem odbył sią 
w niedzielę o godzinie 1 -w póładnie uro- 
czysty akt zamknięcia roku szkolnego. 
Wszystkie uczennice, które w roku zeszłym 
'uczęszczały do klasy 7, otrzymały patenty 
z ukończenia gimnazyum, a mianowicie: 
Erdman Nadzieja (złoty medal), Fichten- 
holtz Gitla, Gliksman Marya, Goldsobel Ste- 
fania, Grządziel Helena, Horinson Kebeka, 
Hirszhorn Masza, Krukowska Adela, Ditan- 
er Róża-Fajga, Litauer Hanna, Malinow- 
ska Antonina, Markus Chaja, Milker Oty- 
lia' (srebrny medal), Paszkowska Jadwiga, 
Przeorska Marya, Rosnowska Stanisława, 


o 


mom 


truda, Sperańska Natalia. (srebrny medal), 
Sperańska Katarzyna, Szper Rozalia, Wasze 
| pchwycł ję za rękę i przyciągnął do 
siebie. $ nY. j 

— Cży ty wiesz, Linn, że kiedyś byłam 
w tobie szalenie zakochany ! 

Skinęła głową. 

Wiem — rzekła, 

— A ty? 

— Ja? — nie pytaj task niedyskretnie, 
Geniu! 

— Ale chciałbym wiedzieć koniecznie — 
óbstawał —Powiedz Linn, gdybynie Lance 
berg i gdyby moja matka nie tiazy- 
wała się z domu „Grau,” czy mógłbym mieć 
ćlioć odrobiukę nadziei ? 

— Może — odpowiedziała, ruszając ra- 
mionami I patrząc ma zalótułe w oczy. — Ale 
=: jak się stato, lepiej jest dla nas 
oboj 

każ M cieble zapewne, ale mnłe bi zie 
bardzo przykro, gdy cię żobaczę w stroju 
panty młodej Ludzie będą za tobą szaleć; 

jesteś najpiękniejszą kobietą, jaką kiedy- 
kolwiek widziałem. Skąd się to n ciebie 
wzięło ? 

Swoją wesołością, a niekiedy zauchwal- 
stwem, przypomina Eugeniusz Róden wie- 
deńskiego ulicztiika.” Nikt nie potrafił tak 
Lindy obałamucić, ini zadowolnić, 
jak on. Doskonale się wzajemnie rozumieli, 
byli jakby dla siebie stworzeni i teraz 
przez krótką chwilkę Linda z żalem my- 
ślała o Feliksie. 

— Eugeniuszn — szepnęła. 

W. tej chwili spostrzegła służącą, która 
jej szukała. |; w. 

— Ozy mtie szukasz, Franciszko ? — za 
pytała. " 

— Tak, proszę pani. 


(2. È N.) 


rainentu i kag 


męzkiem w Łodzi odbył się w sobotę 
9 godzinie 11 raho. Na akcie tym rozdźny 
w książkach 
y wraz z li 


Lange Fryderyk, Messing Zygmunt, Mý- 


z klasy I do TI 23 uczniów, z'II do H= 


Marya, Rabinstejń Ejta - Nema, Snay Ger 
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czyńska zana tey i perz Jus ozbwalgch „$ welen’ u Z 
Bliższe szczegóły o promowanych i nagro- | zikiewicz* poszedł ha scenie™to vu letnife- 
dzonych” u h niższych tełas, podamy < ; choć"żałować - 
w jutrzejszym numerze. nie wystawiono sztuki z muzyką Noskow- 


—)„To stwo lekarski r kiego, ojeszącą -sigs zasłużoną w WATA 
wiców £ odyia odbyło się A wie popńlarnością. Yresztj dry e p 

ferygumi letniemi siedzenie peo fTowgrzy- mackiego nie można odmó: Ai 
stwa. Na posiedzeniu” tem *zdećydówano| wykońewcami wyvóżniali è zaszczytnie 
zawiesić czynnośaj > Wa die: do Korey gs Dobrzański, Feliúski,  Róman i. pani 
gnia; a Jud. 17% 1|Szudbelin, chot i reszta dostrajała się do 
(—) Z resursy miejskiej. Naznaczone na.| wcale przyzwoitej całości, Wystawa, zwła- 
sobotę, 21 b. m., ogólne. zebranie członków | szcza kostyumy, pozostawiała wiele do ód. 
e- 


"Konsteń opol,/ 2 CZAPWCA. Ag. półn. Katollcy: | do lat 164a amaro 9, wi 
Wilkowice dononi dziś Porbie A no | hcabie akfpośn "3, siewaząć "6; dorontych o 27 
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nstantynopol, 21 czerwca. (Ag. półn.), 
otw mami i sł dja ię Zam ora w v A 4 

pewne, wzburzenie, z Wy ;48 ;po- Poran dA Kohlat — A BlBOWician 
mitno, ubóstwa, kraju i ir lsa sasare ae i iae DOAA Ti 
tan ciagle wydaje zhaczne sumy na poda-| w tejficzbie «m — kobiet 1, a miauowiaiąc 
funki i uroczystości na, cześć posłów, am- | Nechuma Grajatm, lat 15. 
me pa bat | śro ekain ——- 
ścian. Niezadowolenie 'wi ftów | u. > 
o asi paljale na zgromadzeniach, co TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
WĘSZ ać: który zaczął okazy- umi suie: 
wać się podejrzliwym względem otaczają- i l 
cych go i każał wyprowadzić śledztwo 'o|  „Siełda Warszawska. x 
kdowadlach softów, Od NADA wojście dof  Żądano z) końca! giśłiy o Sf 
pałacu jest strzeżone i tak wejście do pa-| Za weksle krótkoterminowe 
łacu, jak i wyjście jest zabronione, (DH) ua Betin za for. 3. , M 42:86 
iv 8ofia, 21 ozeti. (Ag, p,), Sąd wojenny ne. Londyn 441 Ło... „| i 
kasacyjny zatwierdził wszystkie wyroki, . 
wylane w sprawie Panicy I wspólników. | "6 Wiedeń g4 1004... w | 7400 
Kaplo utrzymuje, że majac Dani WRócy | 79 ley gadstwowe 

„ że major, Panica Wkrót | psty Jikwi r 

ce będzie rozstrzelany. Busk, S E A 10050 
„Berlin, 21 czerwca. (Ag. p.)»-„Allge-| x Ah pok. węwnz.r.1857 . | 87.16 
meine Reichscorrespondenz* ża uząki, jabisty zast. kier. Berg, e), Mi ; 
niemiecki dozwolił na otwarcie podpisów Usb aana Waródiia kaca 4 
na żiakup gotowizną nowych obligacyj kb- = me = 4- "94. + 
ler wkrsząwSko-wiedeńskiej. Fakt ten; jak | Gily zaw. m Łoldsisęry 1. | | 96— = 
twierdzę niektóre gazety (niemieckie), do-| w ri ” pr ii R p 
wodzi, żae* w Niemoż: zakończyła się| "= +» n i oN 
walka przeciw vnskim papiėrom: . Gletda Berlińska: "| -— - 
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resursy nie przyszło do skutku, dla bra- | czenia... Publiczności zebrało się, mimo 
ku dostatecznej -liczby członków,. których | pogody, więcej niiż zazwyczaj, u 
zebrało się mniej niż trzecia część ogóln oj = 
liczby. Zgodnie z 63 $ ustawy, wyżnatzo RONIK 
no nowy termin ogólnego zgromadzenia. na - K A. 
sobotę, dnia 5 lipca, w którym to dniu zè- ` ' — y 
branie odbędzie się bez względu na ilość | Warszawa. ai " 
przybyłych cżłanków. ù H —Nakarsy pedagogiczne języka fran- 
Przypominamy, iż na posiedzeniu tem, o- | cuskiego i niemieckiego, utworzone przy 
rócz sprawozdań rocznych, mają być do. |pierwszem gimnazyum żeńskiem w War- 
onane bę 12 członków zarządu oraz | Szawie w celu przyspasabiania. nanczycie- 
3 członków Komot zowicyjnej, tudzież mó tych, Ay ostatniej decy- 
być załatwioną kwestya lo mad Ze wzglę- | zyl” WŁ Ed | mk przyj. 
du na ważność powyższy: wastfj, otg 0 ,— oprócz wyc. nic gimnazyów 
danem jest przybycie jA PE cz- Tib Hraycu instytutów naukowych — kan- 
by kczestników. ' | hi jak | dydatkijz ywn edikacyą, nie inaczej 
(—) W ambulatoryum ke rd te 6: kęży- wszakże, jak po uprzediiem "złożenia w 
ża, które ma być'gtwarte w) Bodki k | temże'gimnazynm egzaminu z fałkowitego 
z dniem 15 lipca r. D., przyrzekii współ | karsu gimnazyalnego, lub przedstawie- 
dział lekarki pp.: Elcyn-Sack i Welłer-P0- niw świadectwa ze ZR o egzamina: w 
znańska i lekarze pps „Beckmón,  Więlicz-| innym reanim adzie haukowym. =i M 
ko, Wildauer, elesin. Gehsdh, Säck | —— Podług osła iej dęcgzyi władzy ko- 
Kelm, Koliński, Kowalew, Kohn 6%, Kotn| miiikażyjnej, nowe kasy tmerytalnewpro= 
M. Krusche, Likiernik, Litauer, Makow,, wadźone być mają na Prac w Króle-|| 
Opaeki, Pinkus, Poznański i Przedborski. | stwie z przyszłym nówymytoliem. Do te- 
Personal. lekarzy ambulłatorynm w porze | gh .cząsu, wszystkie daryń. 


hu ! í 1. um w; ni MAjd 

M Warzawa; 3i Głdrwoń) CWAżdą króè | boru) ha: 
erlin (2 d) 42.90 żąd., 42.724/,, 770, 67!/, knp.; M 

tońdyn:(3 ind 8,66 ąz. Paryż Kia d.) 3480 ; Kiporysł i 


zimowej skompletowany będzie z tych, któ: | być mają: drogą likwidacji. 


rzy w obecnej porze nie mogą jeszcze| + Wobec pomyślnego rozwóju ~ sal gaaj Wiedeń B. d.) 74,60 żąd., 74,85 kup; Aj, listy likw. Bnióy 1 adnie Te ryk) m “700; 
wziąć współudziału. robkowyęh imienia szt hii wh Warsza wio Kril, Polsk: ii. 86 ład. rednie? made 89.00 Pólimperyały stard |! zm agoidirzi 
w dniu 26 czerwca, to jest w czwartek,|i braku miejsc w niektórych.) oddziałach | dobo apo LUT ea 100.30 'Kup ; T yaoa wa a aRar  aobach =, dj 
o godzinie 8. ej wieczorem, w. lokalu. towa- | zakładu, kurator instgtucyi przygotowuje | wuętrzua x 1887 roku 87.15 żądz 6), listy zastaw- Austryackie koszy. RY ze 16%, 
rzystwa lekarskiego, odbędzie. się ogólne | podobno projekt rozszerzenia zakłsdt. „ne złeńfskić [ ser. 95.60 żąd., III seryi małe 9436 | Franki ; | . . |, : : A io Bis), 
zebranie personelu medycznego ambulato- | — Projekt założenia w Warszawie sta- | toby Vi p RAA Ew ay i anita | Wartość pdbiakred. w ałocie m . yt 
k cyi - centralnej oświetlenia  glektryczńego 31.50 Tą, OCZU Wap TY" à ra OE Nadi Kupony.celoe . . - © - .- py 0%, 


rytm, w celu rozpatrzenia 1 kwastyi urzą: 2 
dzenia i prowadzenia pomienionego*ambu- | jest znowu na porządku “dziennym. Tym 
latoryum. razem sjnawą kierować mą pi WW 
(—) Zjazd sędziów pokoja m. Łodzi roz= | ve» kilku: kapitalistami zagranicznymi, 
patrywać będzie w d. 1 lipca r. b., oprócz| — Kupiec Buchhof z Libawy kupił w 
spaw wyszczególnionych w M 135 „Dzien- | Warszawie parę Kolczykó: nijat PA 
wj 


9 
93,80 kup; 5%, obligi m. Warszawy dł. 91.00 iyl; 
3% fety zastawne m. Łodzi aer U 14 
93.25 żąd., III 93,00 żąd., 92.76 kup., TY 97 żąd. 
Dyskónto: Berlin 4%, Iaędy» IL aryż 3% Wie- 
deù 4, Petersturg 6%, Wartość ktuponu z potr. 
PO listy e ej Pipiskie 2562,) wźiszi iL 
105.5, Łotki 66=, Hery fikwid” 21.4, pa près 
miota 1 208,5, „11 129,3, vit 

jPełęrąburg, 21 caoryca. Waksle ne Bomlyn:88.45. 
I[ pożyćzka wschodnin 1007/,, ITI pożyczka wscho- 
dnia 10035, N 4 listy wuer kredyt. zietwakie! 


fi Ary banii Hulde ui niadig J30 j ay 
g 2 , peter anka Ayskónt j tel teges: Horine 
6B%o, S aż, u ig fngrodó Tb. 476.09; Fhris] w. prze T Hada ia wodki nę 104 i 


nika“, następujące sprawy cywilne Kasa- | za 2,000 fs. ód osoby, któtą niejakf w- | 
tyjne: 1) z powództwa Moszka Perlmńtera | tiszek Gryniewicz przedsta mm jako 
przeciwko Chaimowi Pinkusowi Lertierowi księżnę Szmuską. Po otrzymaniu pienię“ 
0 10 rs, 2) Stanisława Kustosza przeciwko | dzy, mniemana kslężiia pódłożyłą zręcznie 
igńacemu: Pietrkowskiemu o 8 rs., 3) ge! kim polovi Ale fałszywej co kfipieć 
cylii Hübnet przeciwko Adolfowi Wagne- | sp t zapóźno. Oszystów poszukuje: 
rowiio 5 rs., 4) Menathema Sztyfta pvze- | policyg. "0, l 


> b 
` Teer S skiego linuku ślyskontowego —.—, ufel. J. Schreier z S. Kamiet 
tiwko Wilhelmowi Wenske o: 18 rs. i dwie - m Borlln, Żl-go rzerwea Banknoty rnskie zaraz | 4 Odesy, F. Richter z -Franken > Becker £ 


z z 
233.30, na dostawę 233.75, weksle ua Warszawę Chersoniu, kt. Narzymski x Warszawy. tw idi 
23290, un. Petorsbutg s} 232,50, „né Pnau —— 

britan / 3 


skargi incydentalne: -Leony Peszesa na res 
zolncyo sędziego pokoju V rewiru i Leo- 


ROZMAILTÓSÓJ. . , 


polda Brischa na rezolucyę sędziego poko- — Ap 1.3 mma! uk: y E mg 1! JF 4 j s anie 

ju) rewim m. Łodzie. - PEDEN ra za Jsię | wpisaną jest 20:19'/,, a Widdi 73-90, k ony” čolne *324.60, ` i = aa 
(=) Podatek aklalikowy: Na posłedzenii | do reaa an oblać aat SB! Porad E OAD, Ksi dikwidaorjno ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

piotrkowskiej komisyi podatkowej guber- | graniczony poręką,* zadaniem któtej jest iw | 1887o 64.00, 6% rahna złota 108.80; Gy, z, zł. x Ist w zaś GODZINY i MINUTY 


nialnej, ogólną sumę rs. 24,400 dodatkowe- | bywanie dla swych członków ziemi w. celu. jej |ir. 106.10, pożydaka wsoktxdnia LL em, 72.59, LL eimi- . "fofiórisj © EEA 
go podatka składkowegy, ,przyuależnego z| parcolowauia, wydzierżawiania Ib pree Bok Z nagia (A Daa bakaa alenat | 51%0[ 1013] $) 10/30 
zakładów utrzymywsnydh pł GM fta- | Spółka a dawać będzie członkom możność na- 7 : ta 


z 7 M A r. 157.00, akcye drogi żel. wnrszawsko-wiwleńskiej 
cające Świadectwa na przemysł i haide) | bywania odpowiędniego gruntu, zagospodaro- 4 


229.90, akvye kredytowe austryackie 165.10, akcję |- odchodzą: 


drobny, rozłożono na następujące powiaty | wania go, a nadto zajmie się sprzedażą lnb | waszawskiego banku handlowego —.—, dyskonto- 

i miasta guberni piọtrkowskiej:: ua. miasto, wydzierżawianiem, pojedynczych parceli. Two- so ay Pak ujsgieckiego.„bąnką gaistwa Z” EF, j 
Łódź rs. 7,450, powiat łódzki wraz zę Źgie- | szenie osad będzie głównem zadaniem spółki. tad M ekarto bobyokawzwk za kan 74 Kol ri 

ok w Ew powiat , br KĘ z Ban Suma, którą się wpłaca chcąc do spółki nale- | ri am. 97.75, 2,9, Konsole Aagielskie Ps, z » oczy 

zinami omaszowem rs, 2,500, powiat banj żeć, wynosi 1,000 marek, Mo one być gd arszawa, 20 czer Targ pa pasą „Witkow- "ALEŻ Hp | r 4 
ski z Łaskiem i Pabianicami rs, 3.090, po- | razu wypłacone, lub jeżeli tych tylko jeden paco Poki żuł, — dęba I do r, Q, wi 4 
Wiat piotrkowski z Piotrkowem rs. 2,200, | udział bierze, wpłaca przy wstąpieniu do spół- Za aS 376420, wwiliwe |, n Piotrkowa . 9] 52 
Powiat noworadomski z Noworadomskiem | ki 5 marek,,s następnie przy końcu kazdego | o jęczmień 2 i Abitat | L- owies 200 — |. „ Granicy - . 2, 
rs, 1,250, powiat będziński z Będzinem rs. | ówierórocza płaci tak długo po. 5_marek, 330, gryka — — —, rzepik letui —, zimowy — | n Bosnowca 2) 
3,800, powiat częstochowski „z Częstocho- | dziesiąta część udziała  wpłącona zostanie. L He zy a: paz grach polny — — | n Tomaszowa . 10 
WĄ rs. 2,400, powiat, rawski z Rawą rs. | Dyrektorami spółki ziemskiej są fp. Witold kle Jazłatm kj LOT aaiye — caid |  „Bzina . . . 2 
900. Powyższy podatek ma być zapłacony | Dąbski i syndyk Józef Thiel w Pomanto: Ra- miany = = x pnd. : 7 Peer: 6 

w roku bi "=" dę nadzorczą spółki ziemskiej| stanowią pp.:|| Dowieziowo pazenicy 150, żyła BO, jęczmiewia | * „Dąbrowył! » Eo 


m, owsa 200, grdeliu polnego — korcy. 
Warszawa, 20 cżerwca, Okowita 78%, s Aktyzą | ” ponnn 
o k. 9) Stomóck gatuca do wiadra 100—307 | w Moskwy. . 
urt. sklad. in wikdra kop, 8434—828-, za garn. 268 „ Wiednia -~ 


(—) Do Cesarstwa przesiedlają się z gu- | Stanisław Żółowski z  Niechdnowa, Edward 
berni piotrkowskiej następujące rodziny : | Chłapowski x Bronikowa, Aleksander Ohrza- 
1) Jana Augusta Kelma ze wsi. Lipianki, | nowski, dr. Teodor Kalkstein; dyrektórowie 


gminy Ciosny, powiatu brzezińskiego, 2) | banitu ziemskiego, nadto mecenas Wojciech | 289. Szynki za giair kop. 835—3337, za garuisa | „ Krakowa 5 
Jana Boenke ze wsi Stróża, gmińy Gal- | Trombczyński 2 Poznaniu. | Bari 2d A tod 0 agr d AN E e DOGPMA 91 
kówek, 3) Jana Pyde ze wsi Mikołajów,gm.| x Żywcem spaliło się dziecko dwuletnie JA © - 005 Że `| „ Berlius 


204.00, un wrzes. paźdz, 17975. Żyto 153 — 184, 
um czerw. 157,00, un wrześ. pnźdz. 147.00. i "« i 

Havre, 21 czerwea. Kawa gond average Sautos | UWAGA,  ©yfry sozustzone  grabszym drukiem 
la wrźćs, 110.25, nw grud, 102,23, na marzec 1891 | wyrażają czas od godziny 6-ej wiecaorem * do go- 
r. 99.70. Stule | dziny -ej rano. 


Naw-York, 20 czerwca, Bawrelua 124, w N. Or 


Łęczno, 4) Maryi Lutomirskiej z m. Rawy, | w Piotrkowicach pod Wodzisłąwiem.  Pozosta- 
5) Marcina Gocyły z palny Koziegłowy. | wione samo w chacie zaczęło wygrzebywać po- 
(-) Sprostowanie. Dr. Poznański, lekarz | piół z pieca, przyczem  xatliła |się na niem o- 
fabryki „pp. Stillera i Bielszowskiegó, na- |dzież. Cec się ratować widpcznie, woiszęło 
estat nam sprostowanie podanej w M 137 | się pod przypiecek i tam skończyło życie w mę- | Joanie TO% - a 
„Dziennika“ wiadomości o dwu wypadkach | czarniach, New-York, 20 czerwca, Kawa (Phir - Rio) 20.00. my o 
W tej fabryce, według którego rzecz przed:| X Trzęsienie ziemi. Z 'Temeszwaru do- | Kawa Fair-Rio KT low ordinary nk lipiec 17.07. Podziękowanie. 
stawią się jak następuje; W dniu 16, b. m, | noszą, że w tych dniach dało gię uczać w po- |ne sierp, 16.62, | j 
Michał Grodzki skaleczył przy, weutylato- | łudniowych Węgrzech: dość silne trzęsienie zic- | 


rze dłoń lewą, w dniu zaś/20 b. m. masży- |ml. W kilku wsiach koło Sqbadki (Toresio- | 

i Wentzel, po jednodniowej przerwie, po- 
| bieżącego miesiąca w guberni piote- |, Petersburg, 22 czerwca, (Ag. p.). ' Ogło- 
obchodzenia się z. ogniem, | żonem statkami na Wołdze i Oce. Prze- 


1a wyrwała paznogieć u palca ręki prawej | polu) ran domy. 
Janowi Wentzlowi.. Zarówno Grodźki jak ey = —— 7 
wrócili do zwykłych zajęć. TELEGRAMY. 
(—) Wypadki. W ciągu pierwszej poto- ! 
31: wypadków poża- | szono czasowe przepisy o nadzorze wete- 
kło-z podpalenia, 1 | rynaryjnym nad bydłem rogatem, przewo- 
ego urządzenia komińów, 3 |pisy te obowiązują również i przewóz by- 
8 z przyczyn niewiadomych. | dła na. Białej Kamie i Wiatbe. 


Niniejszem składamy serdeczne po- 
| W parafil katolickiej. 19: Stanisław Kostka Grecki dziękowanie panu Ag 


| 
| 
z Auną Adamek, Jan Kranse z Andy Pankowską, 
| Lai Franciszką M Lachnik, 
Sapan naa a Agalessk akad Jara: | 9, ROSENBŁATTOWI 


a Śiałowaą o Tawey dana Quse z Maryan- | i Jego Rodzinie za zabawę urządzoną 
(Stanisł aczyński ińską, Hen- in 22 b, in., oraz p. Makso- 
[EE Sehwerik e Śarzanną Sata asarow Michal nam w dniu 22 b, in Pe |= 
Karta g Tola Dobroci, Houyi Rosali z wi Rosenblattowi zn uprzyjęmnienie 

+ 14 toniną Nówie- . . P + + 
|ką, *ózeł Dobroweiił z Katarz; a Kasprzak, po | nam takowej rozmaitemi niespodzian- 
jminię Nowak z Maryanng Gajdo, | Bronisław Ma- | kąznj, ; m 


ypadków łej śmierci było 7, samo-| Petersburg, 22 czerwea. (Ag, p). Zali- |toski s Autoniną K, alaka, Wojciech Malązewski wł I dry W ZY 2. 
bójstyw 1, dzięciobójstw Ji ałceń 3, z^- | czony 'do Nawy kapnietył miedź ge- | x Katarkyną Nowak, Marci Linke g Julianną Lan- a iy i I robotnicy 
bicia 2, zgjabieży 2, kradzieży T, grado- | nerał- major Oliw, mianowaby został gu- | ener Tozet zwangeleaj Epy eA P n i bryn. 

„ Znaleziono ciał martwych 1. bernatorem chersońskim. | ©. (Linds Dworzańską, Gnstaw Glesmsan z Panliną | > > Rze 


(—) Z teatru, W-dnin wczorajszym w te- Petersburg, 22 czerwca. (Ag, p.) War-|K 
a ain pr mg wystamicwo „Pana Zol- | sząwski s wojenny RA tomie 
y eszył w Warsza- | rzy narwskiego. pułku dragonów w erga 4 Aus Byiuogakk Ą 
wie w swoim czasie em powodzeniem, | each na rozstrzelanie za zabójstwo wach- | Kunkel e Anny Jianne Gust. | ES lekarz : sa IE 
ość udatnej przeróbce z sienkiewi- | mistrza. Wyrok został wykbnany, | "Emeri dam tho ' a 2.1073 7 į 
upuidzógj wdra l r mi szal |! Męyenail m sal sunl waslpinA ainail +-ladl UUDŁE NITE stw j 


Do zakładu fotograficznego 
E. Stumanna 


* potrzebny jest 


prosi o pożyczkę rs. 50; 
gwarancya pewua, Oferty w admi- 
nistracyi „Dziennika” pod lit. X. 
1140—2—1 


dzie- Pabianicki 
dyne sanco Kuczyńskiego, b bu Klicz, uga 
n ra p oto as BE" uczen ZGUBIONO 


Rodzina zmarłego, |w wieku od 14 — 16 lat, syn po- kartę pobytu, 
gi ik 1172—1|rząd: j wydaną przęz tutejszy magistrat 
— r ; Jna imię Aleksandra Pelikanowicza. 
Młody czł »—3—ojhaskawy znalazca raczy złożyć ją 
Em N DEBOPZ ( 


- 7 w magistracie łódzkim. 
Zaginął paszport, | --—_—_—ue88—1— 
praskiego poddanego Jana Sojki i lipanzenie dozanuckofi %ea. 10p. 


| bcańączni: i 

ruski wid wydany z magistratu njan 1. Fedepa 06% qrepż A7GzaxarA na: 

ierza na imię tegóż. xaajtofi % 31866 ma ToRapŁ OTUpARAŁCH- 
kawy PeR raczy złożyć mik Man 30 (Imig 11) asm T. T. CO cT, 


Joass ua er. lipockypomw, Yupanzenie Jo 
takowy 7 magistracie wyć xamnezoń daópuuuot morżaioł X0poru 


6—1— jonus OÓWABAAETŁ, VrO yloMANYTNHAR XYCAN- 


zgubiono |m "sei" BEZPŁATNIE 
KSIĄŻRĘ LEGITYMACYJNĄ, wy- Ktoby miał do zbycia Eneykłopedya powszechna S$. Orgelbranda w 13 tomach. 


daną. z tutejszego powiatu na imię FORTEPI AN E ( H () R 


Karoliny Hypsier. 
muzyczne, teatralne i artystyczne, 


CUKIERNIA 
J. SZMAGIERA 


poleca: 


Cukierki deserowe w wielkim wyborze codziennie świeże fuńt kop 60. ( 
Karmelki wądziewane w kilknnastu gatunkach po 45 kop. fumt Ciastka 
drobae funtowe (Petites four) kop, 40, 50 i 60, Toroiki Delicieuse sd 75 
kop., które zalecają się rwą trwałością nie tracąc na dobroci. 
Cjeszące się vgólnem uznaniem "E BTY „Stefania od rs. 1 i wszelkie 
idne Torty wykonywa się w najnowszy sposób, jak również Piramidy, 

Baumkucheny, Lody, Cremy, Bałarety i Biamanże. PY 
Wszelkie zamówienia wykonywają się pośpiesznie | z calą ERA, 


w Łodzi. 
Ofefty pod” lit. M. C. przyjmuje 
administracya „Dziennika, 
z ,. 1070—3— 
We wtotęk d. 24 czerwca, 
W ogrodzie E. Bendorfa 
Średnią Nr. 4 w Łodzi. 


Koncert 


orkiestry rUskopi 6 pułku glrzelców 


Łaskawy znalazca raczy złożyćjw dobrym stanie, zechce złożyć 
takową w tutejszym magistracie. |ofertę w redakcyi „Dziennika Łódz- 
1164—1 |kiego* pod lit J, G. 1149—2—1 


dyrekcją kapelmajstra tygodnik literacki ILUSTROWANY, poświęcony literaturze pięknej i stuc 

; > pe i kop. 5 P p A Amy Laferskiej W DZIALE TEKSTOWYM: powieści nowelle, opowiadania, poezye, dramata, 

M miścia 15 kop. - oh rem racownia gorsetów $ p komodye, monologi, rozbiory książek, sztuk scenicznych, obrazów, wtworów 

Poszątek o godz, f po południu. w £odzi, nl. Średoia Nr. 25. arużycznych, życwrysy 1 sylwetki spółczesnych działaczy na polv literatu- 
L1igp—1 W-ym Paniom podaje do wiadomości, że takowa nadal ry i sztuki; wizerunki scen, gmachów, obrazów, portroty i t. p. 


W DZIALE NUTOWYM: utwory kompozytorów polskich i zagranicznych 
na fortepian, skrzępce. wiolonczelę i t. p, oraz do śpiewu w żatwiejszym 
i trudniejszym układzie: koncertowe, salonowe i taneczne. Najświeższe 
pieśni włoskie 1 franciskie, a z nowych oper, kńplety z operet — sto- 
wem powtarza wszelkie nowości całego świata tonów. 

W redakcyi działu tekstowego i untowego przyjmują lział naj wy- 
bitniejsze siły pisarskie i kompozytorskie, 

Całoroczni abonenci otrzymują BEZPŁATNIE do wyboru; 
Sz =4171=1— > 1. Eaoyklopedyę kompletną powszechoą S. Orgelbranda w. 13 tomach 


zz EYE M (z dopłatą 75 kop. za broszurowanie). H 
Zgubiono paszport 2 Cztery partytary oper (Hugonoci, Don Juan, Napój miłosny, Cyralik 
wydaiiy z gminy Pięetmo, pow. t 


recki na imię Józefy Czękalskiej. 
Łaskawy znalazca zechce go złó- 
żyć w magistracie łódzkim. 

y 1168=1 
ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
2 wydana z magistratu m. Łodzi na 
E a pen zrzec złożyć w$ O . 
keel a Leona Bernsteina w Łodzi, 

PówóJ ulica Promenadowa, dom Princa, 


. ie u którego na żądanie są do okazania kopie świadectw 

do wynajęcia pierwszych władz inżynierskich.  1129-6-—2 
ulica Srebrna Nr 15, gge piętro. 
i | 145 


5—2—2 


pod powyższym adresem funkcyonówać będzie, a otrzymawszy 
świeże fasony i towary, staraniem mojem będzie W-ne 
Panie jak dotąd, nadal zadawalniać. Z uszanowaniem 
Anna Laferskka, 
ulica Średnia M 25. 


Zgubiono paszport, 
wydany z miasta Pilien, guberni 
Mitawskiej kaza) na - imię 

endelsson. 


1079—6—5 


Założona w roku 1857 pierwsza w kraju i Cesarstwie 


fabryka PORTLAND-CEMENTU „GRODZIEC 


nagrodzona dwukrotnie Herbem Państwa i wieloma medalami 
r na różnych wystawach europejskich, poleca swój 


Portlani-Gem6ht „GrOdZIEG: 


r uprasza o zamówienia na pełne ładunki na ręce pana 


3. Nuty według któregokolwiek katalogu, za cenę rs, 3. 
4. Album najnowszych tańców ułożone przez L. Lewandowskiego. 
Cena prenumeraty: 
w Warszawie rocznie rs. 8, kwartalnie ra. 2, 
na prowineyi, Cesarstwie i za granicą rocznie rs. 10, kwartalnie rs. 2 k. 50, 


nci kwartalni dopłacający za rok cały, otrzyma- 
ją prawo do prerajów bezpłatnych. 

Adres Redakcji: warszawa, Senatorska Nr, 26. 
1075—0—1 


ze za Abone 


Tabela wygranych 
w 7 dnia ciągnienia 5 klasy 154 loteryi klasycznej 
Dnia 20 czerwca 1890 r. 

Glówniejsze wygrane wyszły następujące: Rs. 8,000 na NM 5259 7732. 
Po rs. 2,000 na NN 770 2094 16036 19325. Po rs. 1,000 na NM 
1482 17405 20745. Po rs. 400 na NM 632 1007 2069 14250 17769 
18482 20351 21650. Po rs. 200 na NX- 133 2704 6761 706L 10089 
11449 16405 19794 20589 23512. Pó-rs. 100 na XM 543 1950 2624 
6987 1655 10151 11032 1140011435 13194 13702 13724 15159 15243 
15390 15737 16096 17932 21080 21089 21676 21716 22494 23316 
m 23434. 


OGÓŁEM Po ra. 80 wygrały Nr. Nr. 


i STAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w Warszawie 
po dzień 31 maja 1890. roku, : 


w WARSZAWIE | w PETERSBUR, 


| 


S c 191747 = dr 881 s LU z jr IC 2075222319 
i | ta 110 4 106 1 141 34 
, RAIAR: ea aal aaraa] aSk T013410 14014 70 sssi rr 
11 Golwa w kasie | 000%, 2 > BUU «byt: DRZE AO TO 81 
2| Rachunki bieżące w bankach rządowych i prywatuych 20 4413890) 6T ABI BOISI, ogól al gul ról 42) (i 
? Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami r 10939] 5l 14105 20) 48 
Skup papierów publicznych wylosawanych i kuponów bie- 9132 68 7% m 25) 54 
ych |- - 1 . e ` s b 8: Sal Í Ta) 
5 Sku] ATEA Cor zabezpieczonych papierami publicznemi Gi AINE 
ja] te . . , „ $ . 5900) | 
6 poty na zastaw papierów publicznych i towarów š [38 Le 10076 
% | Moneta bi stanowiąca własność banku . "m 38171021918; 
$ |-vPaqiery poblicznć while: 0.1 Bl 6 | i a AP929132 
9 r weksle na zagranice nabyte ua własny rachunek. nd LU ask | 
w Uposażenie filii bauku . 3 ` : A £ $ r 


12 Rachunek z mę bamku £ z 3 á . 1,685,751/28 


56,085|98 
Wydatki sear > Ą A i ; z 2434046 
oszta organ. . . . . . . 


TRAD SZ 141,603/14 
Rachunki przechodnie , . 106,228 88 


HOT I Aśtan Biernyć 


Kapitał zakładowy pary 
; filii banku . > p » . . 
ACZ 5 0 coć 3, 000 E | M 
A WAY Śochukek łzekażówy 1 fokacyk . RPeb 1.043,709/86 
„ Korespoadenei 040005. MOTAR b 4 m 7,330,585 1,112,736/90 

Rachunek specyslny w Banku Państwa, . k p. 

Rachunek z oddziałem banku a . . £ 
ceptowane P 5 è > 
banku niepodniesiona |. h > 
do zapłaty od wkładów i obligacyj 


Sopaatwmi w 


